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’’B iu le tyn  Kowieński W i lb i” . N r .1008. Dnia 9 . I I . 1934 r .  S t r . l .  t

I .  ZAGaDNIIjNIA POl ITIKI ZAURiUMlCZukJ.

”N a u j o j  i  R o m u v a” o p a k c i e  p o l s k o - n i e ­
m i e c k i m  . " N au jo j i  Romuva” N r . l  / I I .  1934/.  S t re s z c z e n ie :

Zawarcie po lsko-n iem ieckiego  porozumienia było krokiem wielce ro z ­
ważnym ze -rzględu na i n t e r e s y  zarowio obu państw, jak  i  c a ł e j  ludzkoś­
c i ,  jako u t r w a la ją c e  pokój.  Okoliczność zaś ,  że krok t a k i  był możliwy 
jed y n ie  d z ię k i  panującym w obu państwach us tro jom  dyk ta to rsk im  i  po­
p u la rn o ś c i  i c h  dv k ta torow, wskazuje,  ze każdy u s t r ó j  p o l i ty c z n y  obo^ 
z łych ,  ma te ż  swe dobre s t rony .

Pakt  po lsko -n iem ieck i  ma za zadanie  zyskanie przez  oba państwa na 
c z a s ie  d l 3. lepszego przygotowania s i ę  do p rzysz łych  czynów. Polska 
uzyskany okres  wykorzysta na u t r w a le n ie  swej władzy na odzyskanych 
ziemiach,  Niemcy -  na odebranie z a g łę b i a  Saary, p rz y łą c z e n ie  A u s t r j i  
i  wzmocnienie. Prus Wschodnich. Niema jednak żadnej gw aranc j i ,  _ ze pak t  
potrwa przez c a ły  przewidziany w nim^okres .  Do zerwania go może s ię  
p rzyczyn ić  pierwsza le p sza  ok o l ic zn o ść ,  możliwość, k tó ry ch  tak  wiele 
d o s ta rc z a  obecna s y tu a c ja  Europy. _ . . .

Dla Litwy porozumienie p o lsko -n iem ieck ie ,  odsuwające niebezpie-..  
czeństwo wojny, j e s t  zjawiskiem poządanem. Należy oczekiwać, że p r ż y j -  
d z ie  po niem gwarancja n ie p o d le g ło ś c i  państw b a ł ty c k i c h ,  a p rzy n a j ­
mniej Litwy, p rzez  tych  lub  innych sąsiadów, czego domaga s i ę  euro­
pejska. równowaga p o l i t y c z n a .  Litwa gwarancję t a k ą  p rz y ję ła b y  c h ę tn ie ,  
z warunkiem jednak, by n i e  była ona połączona z jakiemibądz skrępowa­
n iam i.  , . ,  ^ , .

Zwiastowana jednak przez pak t  po lsko-n iem ieck i  chwila wytchnienia 
nak łada  zarazem na Litw*ę szczególne obowiązki i  w j e s z c z e  jaśn ie  jszem 
ś w ie t l e  s tawia  j e j  t r a g ic z n y  l o s ,  skazujący  ją  na 'walkę narodowościo­
wą i  k u l t u r a l n ą  na dwóch f ro n ta ch  przec iw  s i l n i e j s z y m  sąsiadom. Nie­
ma możności porozumienia z Polską an i  z Niemcami co do z łagodzenia^  
warunków te j* w alk i ,  n i e  mówiąc już  o rozejmie . Zaró mo  na t e r e n i e  Kra­
ju K ła jpedzk iego ,  jak  w W ileńszczyźnie ,  akc ja  rinna u le c  i n t e n s y f i ­
k a c j i .  Dotychczas znaczna część i n t e l i g e n c j i  o d n o s i ła  s i ę  o b o ję tn ie  
do sprawy wileńskiego Funduszu Żelaznego, l e c z  obecnie  n a leży  temu po­
łożyć k r e s .  Należy te ż  zwalczać j e d n o s tk i  szkodliwe d la  s i ł  narodu, 
krzewić i n s t y t u c j e  z e s p a la ją c e  społeczeństwo i  grupować s i ę  dokoła 
Wodza Narodu.

K r o n i k a .

Z j a z d  m i n i s t r ó w  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h ?  Pra­
sa kowieńska / z  5 . I I . 1 9 3 4 / : J a k  podają ,  ko ła  p o l i ty cz n e  uważają obepr 
n i e  za bardzo ak tu a ln ą  kwestję  z a ło żen ia  związku państw b a ł ty c k ic h .  
Utrzymują, że w na jb l iż szym  cza s ie  odbędzie s i ę  z jazd  ministrów spraw 
zagranicznych Litwy, Łotwy i  E s t o n j i .  Na k o n f e r e n c j i  t e j  ma byc u s t a ­
lona  d a l s z a  l i n j a  b a ł t y c k i e j  p o l i t y k i  i  wyjaśniona kwest ja  u n j i  k r a ­
jów b a ł ty c k i c h .  Jak  p rzypuszcza ją ,  do u n j i  p rzy łączy  s i ę  również F in ­
land j a .

R o k o w a n i a  L i t w y  z W a t y k a n e m  .P ra sa  kowieńska 
/ z  5 . I I .1 9 3 4 / : Jak podają ,  w kró tk im  c z a s ie  między Litwą i  Watykanem' 
mają s i ę  rozpocząć rokowania w sprawie r e w iz j i  Konkordatu. Rząd prag­
n i e  r e w iz j i  Konkordatu w tym s e n s i e ,  aby Kośció ł  był  zupe łn ie  odse­
parowany od p o l i t y k i .  Po zawarciu nowego Konkordatu ma Watykan n i e ­
zwłocznie zamianować nowego nuncjusza  w Kownie. Niedazna podroż a r ­
cybiskupa .Skv ireck isa  do Rzymu ma jakoby związek z nowemi rokowania­
mi. -

Z d z i a ł a l n o ś c i  t - s t w a  l i t e w s k o - e s t o p -  
s k i  e g o . " L ie t .A id a s ” N r .29 / I I .1 9 3 4 / :W  ty c h  dniach odbyło s i ę  
p o s ie d zen ie  zarządu t - s tw a  l i t e w sk o -e s to ń s k ie g o  z b l i ż e n i a ,  na ktorcm 
uchwalono, aby jeden z członków zarządu udał  s i ę  do T a l l i n a  d la  wygło­
szen ia  odczytu o s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j  i  gospodarczej Litwy. Poza tern 
uchwalono przygotować s i ę  do obchodu 16-e j  roczn icy  n ie p o d le g ło ś c i  
E s t o n j i ,  k tó r a  przypada dnia  24 lu te g o .

L i s t  M u s s o l i n i e g o  d o  p r o f .  V o l d e  m a  r a s a .  
P ra sa  kowieńska / z  6 . I I . 1934 / :P r o f . Voldemaras otrzymał od M usso l in ie ­
go l i s t  z osobis tem podziękowaniem za p r z e s ła n ą  mu pracę  ’’Litwa i  
j e j  zag ad n ien ia” .M usso l in i  o k reś la  pracę p r o f . Voldemarasa, jako b a r ­
dzo poważną.-





’’Biuletyn Kowieński Wilbi” . Nr. 1002. Dnia 9.II. 1934 r.. Str.2.

Z a m k n i ę c i e  1 i n j i a d m i n i s t r a c y j n e j .
Prasa ryska /z 9.II.1934/:W obawie przed tyfusem plamistym, jaki gra­
suje w Wileńszczyźnie, minister Spraw Wewn. płk.Rustejko nakazał cza­
sowo zamknąć całą linję administracyjną.-
D o k o ł a  l i ' t e w s k o - ł o t e  / s k i c h r o k o w a ń  
k o l e j o w y  c h  .’’Liet.Żinios” Kr. 30, /II. 1934/: 5 lutego konty­
nuowane były litewsko-łotewskie rokowania kolejowe.

III. ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE. *

K r o n i k a .
U k a r a n i e  l . u d o w c ó w  .Prasa kowieńska /z 3.II.1934 r,/: 
Komendant powiatów olickiego i sejneńskiego wydalił na rok do powia­
tu poniewieskiego p.Szałtenisa i na czas trwanie stanu wojennego do 
pow.uciańskiego p.Złabickasa. Pozatem pp.Bagditus, Dobkieviczius,Ką- 
valauskas i Verenis zostali ukarani na 2 mi es. więzienia każdy z za-? 
mianą na 500 litów grzywny. Wszyscy ukarani są znanymi działaczami 
litewskiego związku ludowców /liaudininków/.
D z i a ł a l n o ś ć  k o m u n i s t ó w  n a  p r o w i n c j i .  
Prasa kowieńska /z 3.II.1934/:W nocy z 24 na 25 stycznia w Klejdanach 
znaleziono rozrzucone po mieście proklamacje komunistyczne* Prokla-? 
macje były wetknięte do okien. Znaleziono 48 egzemplarzy we ’wszyst­
kich dzielnicach miasta.

W tych dniach w okolicy Kupisze policja dokonała rewizji u włoś­
cianina Krupelisa. W wyniku rewizji Krupelis został aresztowany i 
przekazany władzom sądowym.-
8 p r a w a z a t a r g u  m i ę d z y  V o l d e m a r a s e m  a 
N a v a k a s e m  .Prasa ryska /z 9.II.1934/:7 lutego przed Sądem 
Okręgowym w Kownie rozpatrywana była skarga prof.Voldemarasa na dr, 
Navakasa. Skargę tę wytoczył Voldemaras v/ związku z recenzją Navaka- 
sa o książce Voldemarasa p.t.”La Lithuanie et ses problemes” .Sąd zde­
cydował przeprowadzić specjalną ekspertyzę w stosunku do książki Vpl- 
demarasa.-
Z m i a n y  p e r s o n a l n e  w M - s t w i e 0 ś w i ̂ a t y t 
Prasa kowieńska /z 5.II.1934/:Od dnia 1 lutego nauczyciel^litewskie­
go gimnazjum p.Vajtekunas został przeniesiony do M-.stwa Oświaty na 
stanowisko inspektora szkół średnich zamiast mianowanego dyrektorem 
III Departamentu M-stwa Oświaty p.K.Masiiunasa.-
Z m i a n y  p e r s o n a l n e  w s ą d o w n i c t w i e  .Prasa 
kowieńska, /z 6.II. 1934/:Z rozporządzenia ministra Obrony Kraju płk. 
Giedraitisa, sekretarz Sądu Wojennego płk.Gureviczius został zamiar 
nowany sędzią śledczym Sadu Wojennego. Na stanowisko zaś sekretarza 
Sądu 'Wojennego zamianowano mjr.Lapszysa.-
N o w y  s t a t u t  K a s  C h o r y c h  .Prasa kowieńska /z 6.IJE. 
1934/:Minister Spraw Wewn. płk.Rustejka zlecił inspektorowi Ochrony 
Społecznej p.Kasakaitisowi opracowanie nowego statutu Kas Chorych*. -
Z j a z d  z w i ą z k u  k u p c ó w ,  r z e m i e ś l n i k ó w  i 
p r z e m y s ł o w c ó w  L i t w y  .Prasa kowieńska /z 30.1.1934/:
4 lutego odbył się w K o ’/nie zjazd związku kupców, rzemieślników i 
przemysłowców litewskich. Na zjeździe przedstawiciel M-stwa Oświaty 
p.Kiaune wygłosił referat, z którego wynikało, że obecnie w Litwie 
istnieje 7 rzemieślniczych szkół rządowych, 10 prywatnych, subsydjo- 
wanych przez państwo i 3 kursy dla dorosłych.
O d c z y t  p r o f . R o m  e r a  n a  t e m a t  P a n e u r o p y .  
”Rytasn Nr.30 /II.1934/:4 lutego rektor uniwersytetu kowieńskiego 
prof.Romer wygłosił odczyt na temat nacjonalizmu i Paneuropy. Zdaniem 
prof.Romera, utworzenie Paneuropy staje się warunkiem życia i śmier­
ci narodów europejskich. Największe niebezpieczeństwo dla Europy gro­
zi, zdaniem prof.Romera, ze strony Niemiec. Należałoby zagrodzić dro­
gę imperjalistycznym celom jednego narodu, gdyż w przeciwnym razie 
Europa może doczekać smutnych rezultatów.-




